WARSZAWA 
Wtorek dnia 30 Sierpnia r. 1881. 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


Mówią, że dowódzcą gwardji narodowćj warszaw = 
skićj ma być mianowany kasztełau Piotr Kubieński. 
Wybór ten nie trafil do oczekiwania opinii publicz- 
nćj. Mąż ten cnotliwy dowodził juz s wardją w piór- 
wszych dniach rewolucji. Jaso wiet 1 charakter, nie 
pozwala mu rozwinąć Meri i sprężystości, do 
którćj dziś wszyscy wadylań, x. Tymczasem gwar- 
dja naradowa, pòtrzebuio silnego i śmialego prze- 
wodnika. Za jego przykladem gwardja narodowa 

_ powinna się zamienić na straszne dla nieprzyjaciela 
WOJSKO painea erbia ultobić aa sławę i utrzymać 
wielkie imie, wałecznych i szłachetnych Warszawjia- 
nów. Nieprzyjaciel zapuścił swoje zagony aż pod 
mury stolicy. Obok więc wojska narodowego, mie- 
szkańcy stolicy, w której pićrwszy płomień rewołu- 
cji wybuchnąl, stanowczą powinni odegrać rolę. 
Gwardja narodowa warszawska, powinna chwalą orę- 
ża swojego, i poświęceniem się bez granie, dać przy- 
kład światu całemu. Wybór jej naczelnika nie jest 
dla sprawy publicznćj rzeczą podrzędną i obojętną. 

Ostrzegamy rząd, że opinia publiczna zaczyna mu 
robić wyrzuty, iż usiłuje wszystkie zdania i poje- 
dyncze opinie amalgamować. Nie chce nikogo obra- 
zić: szlachetny bezwątpienia cel, Ale obawiamy się, 
aby usiłując wszystkim dogodzić, nikoga nie zaspo- 
koil.-Niechaj unika jak ognia, pozorów, choćby naj- 
niewinniejszych, powrotu do wyobrażeń na zawsze 
u nas potępionych. 5 

Wczoraj deputacja gwardji narodowćj udała sięto 
wojewody Ostrowskiego i złóżyła mu adres z proś- 
bą, aby zechciał dlużćj pozostać przy obowiązkach 
dowódzcy gwardji narodowej. 

Mówią, że oddział powstańców z ob wodów prasny= 
skiego i pułtuskiego, pod dowództwem podpuikow- 
ników Kamińskiego i Lipińskiego, bardzo jest czyn= 
nym na tamtej stronie Wisły, w tyłach armji nie- 
przyjacielskićj, Schwytano kilka transportów znacz- 
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nych żywności i furażów, i odbito naszych jeńców. , 
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Kamiński i Lipiński poledz mieli śmiercią walecz- 
nych. j . 

W wojsku pruskiém, pomiędzy młodszymi office- 
rami, pokazuje się widocznie wielka przychylność 
dla naszćj sprawy. Rząd wielce jest niespokojny Z 
tego względu. 

Wieść wczoraj się rozeszła o znacznóm zwycięz- 
twie wisk naszych za Zelechowem nad korpusem 
Rosena. 

Za Wieprzem, 600 wołów transportowanych do 
wojska najezdniczego, dostać się miało w nasze ręce. 

Onegdaj, na polach iaszyńskich, Paszkiewicz i xże 
licha! w otwartych pojazdach objezdzali swoje woje 
sku. Gi co prZrszli-da naszych szeregów 2 armii 
nieprzyjacielskiej, zapewniają, że demoralizacja pū- 
między żołnierzami, dochodzi najwyższego stopnia. 
Paszkiewicz kazał rozstrzelać trzech officerów, któ» 
yzy głośno oświądczali, že teraż pod murami War- 
szawy znajdzie armją rossyjska grób niechybny. | 

W Kaliszu cholera mocno grassuje; w tych dniach 
iw Warszawie się powiększyła, — We Wrocławiu 
objawiła się także mocna cholera. S 

Zofja z Lafoatainów Haukowa, wdowa po jenera- 
le artyllerji, matka wałecznych 3ch officerów wojska 
polskiego, z których jeden znalazł śmierć bohatćr- 
ską pod Ostrołęką, umarła dnia onegdajszego. 

Doktor Hille, który do Warszawy przysłany byt 
z urzędu, dła obserwowania cholery, powróciwszy 
do. Drezna ogłosił swoje spostrzeżenia i spostrzeże- 
nia tutejszych lekarzy. 

Donoszą przez Drezno, że Marja Szymanowska y 
Znana fortepjanistka, umarla ńa cholerę w Peters- 
burgu; niemniej umarli Jelliński i Xudrow, lekarze 
nadworni. Z 

Konferencja londyńska zamyśla o nowym kongres- 
sie; termin jego naznaczają na dzień 9 września. 

Na Narwi w kilku punktach nieprzyjaciel z pośpie- 
chem stawia „nosty. Robią także przygotowańia do 
mostu na. Wiśle pod Górą. > 

W. Płockiem bardzo były obfite Żniwa: 
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Z listów handlowych dowiadujemy się, Że 
Francja i Anglja, przesłały ultimatum w spra- 
wie Polskićj, gabinetowi Petersburgskiemu. 
Oczekują waźnych wypadków po d. L września. 

Kurjer Warszawski donosi, że ujęto na uli- 

cach, Warszawy, przebranego w Polski mundur 
kozaka. 
T Biósownie do postanowienia rządu niedawno 
pablikowauego, juź niektóre oddziały ludności 
utepotrzebućj i zbytecznćj, wyprawiono za ro. 
gatki Warszawskie. Do Modliaa przewiezio- 
Lo niektórych więżci Stolica przygotowana 
uą jest do najzaciętstgo oporu, jakiego dzie» 
je jeszcze nie widziały. > 


Jest do usbycia, nader pod boy litografo- 


wady wizerunek jeaerata Umińskiego, «robiony 
przez J. N. Zylińskiego. 

Opis kampanji Litewskiej przez joe. Deme 
bińskicgo wkrótce wyjdzie a druku; dotych- 
Czasowa zatrudnienia nie pozwolily mu zająć 
się tym przedmiotem, locz wiemy z najpe- 
wciejszego Źródła, Że opis ten ciekawy i pd 
względem uczuć dla każdego dobrego Polaka 
i pod względem obrotów wojeńoych, już jest 
bliskim ukończeoia. 

Kilkunasta powstańców Białostockich przed 
kilką dormi przybyło do Warszawy; są mige 
dzy nimi Wiłeńczykowie 1 z innych miast lie 
lewssich; nie zdoł.li połączyć się z korpusem 
wracającym do Polsky, oas mieli przeciętą 
drogę w Nowogrodzkićm, przeto postanowili 
Narażić się na wszelkie niebezpieczeństwa i 
dostać się do tulejszćj stolicy. W puszczy 
Białowiezkićj aż do Podlasia i dsléj, otoczeni 
bywali nicprzyjaci fmi, i dopićso o 5 mil od 
Warszawy dozcali spokojności. Mówią oni, że 
w Białostockiem i Brzeskićm Rossjanie tak 
lękają się nowego powstania, IŻ w każdćj wsi 


„jest ich po kilkadziesiąt cziwających w dzień 


i w nocy; wszelkie Żełastwo zostało chłopow 
odebiane. W Wilnie nie ma Żadoego akade- 
mik», bo jednych wywieziono w głąb Rossji, a 
Aradzy pomuśżyli hufce powstańców; nawel 
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„sparaliżował czynaości 


) zy 
i po innych miastach litewskich wszystkie 
szkoły są zamknięte. W Wilnie teraz ma być 
jeden putk rossyjski strzegący bezpieczeństwa, 
reszta wojska udała się ku Błonimowi. Maję- 
tność ma:szałka Przeciszewskiego, który wszedł 
do polskiego wojska, została zniszczoną, dzia- 
tki jego wywieziono, a ojcu, szanownemu star- 
cowi, kazano zastąpić syna jako prostemu Żoł. 
nieczowi! nakazaao nowe rekrutowanie 7miu 
z 100 dusz, co jest bezprzykładnćm w Ros- 
sji, ale niema kogo brać, bo prawie wszyscy 
mężczyzni są rozproszeni, Obywatele schwy* 
tani doznają obelg, a nawet-chłosty!! Litwa 
jest obrazem spustoszenia, a jednsk nie upada 
w nędzieii nie przestaje wierzyć że Bóg ulitu. 
je się nad poczejiwym: pubołyym ludem iod- 
dali tak oktopoe ld Li, Zniwa w Litwie roz- 
poczęły się późae | adygia tylko kobiety lub 
dzieci pracoją w po! 


— Osoby wiepszyjszne potkowaikowi Stupe. 
chioemas poddycektorowikomuissorjatu wojsko: 
wego, posądzili go o aaleźenie do porozumies 
wal się 4 nieprzyjscielem. Sąd wojenny nietyl: 
ko Że go z zarzalu tego oczyścił, ale nadto wy: 
kazat, iż sztabs-ofiicerten z całą namiętnością, 
Jak ma prawego Polaka przystoi, swą ojczyznę 
kocha. Gdy następnie. użaliłt się pułkownik 
Słapecki, Że złośliwi vie przestając na pióra 
wszćj potwarzy, rozsiewają jeszcze, jakoby ten- 
Że,objąwszy w swoim czasie poddyrekcją kein: 
missprjetu, paraliŻował czynności jego, a przez 
to stał się szkodliwym dobru publicznemu; ma 
sobie więc komanissja wojay zaobowiąsek oświad- 
czyć publicznie, Że pułkownik tea wietylko nie 
komuissorjatu, lecz 
przeciwnie przez swoją czynność, znajoość, do» 
Świadczenie, i trafne przedsiewzięcia, przyło. 
Żył się, ile krótki czas jego uczędowania dos 
zwolił,do wskazania Źródeł oszczędności. —Se+ 
kretarz jeaeraloy K. R. W. (podpisane) pułe 
kownik Zieliński. 


Jakie chcemy zachować stanowisko względem 


dzisiejszego rządu. 


Jaż mieliśmy sposobność pewiedzićć w piśmie 
naszćm, Że jeżeli kiedy i gdzie, to dziś, i u 
nas, powinniśmy się rządzić po petrjarchalne- 
wu. Niechaj tego wyrażenia nie nicuje zła 
wiara, podchwytującym sposobem: chcemy się 
jaśniej wytłómaczyć. Dziś, jedynym celem 
wszystkich, jest przemożenie sił nieprzyjsciel: 
skich, oawobodzenie krajo, wywalczenie nics 
podległości bezwarntkowćj, z granicami na- 
turalnemi Polski, 


przyjaciel półężay , mający więcej jak my ma. 


terjalnych środków do wojny. Aby go po- 
kons:ć, potrzeba jednoczyć wszystkie na- 


sze siły moterjalne, podnieść je do nejwyż- 
szego stopnia przez siłę moralną, przez da. 
cha pablicznego: i stawić nową moc, nieznaną 
nieprzyjacielowi: a wtedy zwycięztwo nie może 
być wątpliwéin, Siły materjilne nic nie zna- 
czą, jeżeli ich pie porusza jedność dążeń, i 
sposobu działania: torry wana w rozmaite kie- 
ranki, tracą na potędze: największa potęga, 
rozdrobnieca na-części, przemienia się w sła- 
bość, Tak tóż i sifa moralna, nic znaczyć nie 
może, jeżeli 4aufnie powszechae i moralne 


„bezpieczeństwo, nie gromadzi wszystkich ucziić 
' B e , 5 , 


wszystkich chęci, wszelkiego zap-łu, do jedoc= 
go i lego samege ogniska, Zaiste, w dzisiej. 
széj rewolucji, wyraz ten zaufanie, ufność , 
obłożony jest jakby  jskióm przekleństwem, 
Wieleż to razy ufaliśmy, i byli zawieczem? ,.. 


Ufność kilkakroć zaprowadziła nas nad brze- 


gi przepaści: a pozbawiła tylu korzyści, z któ. 
remi, jażky dziś może la krwawa i wielka wej. 
ua, oajposnyślnićj ukończoną była, Wszakże 
z drugiej strony niepodobna zaprzeczyć, Że bea 
zaufania, m Rządzie i w Wodzu, aoi myśleć 
e pomyślnym skutka. Przy zaufaniu, ufności, 
można zginąć: ale musiemy zginąć przy bez- 
waruukowćj i wszystko niszczącćj nieufności, 
Dobrze, przy rozprawach pemiętaych o ri for- 
mę rządu, jeden z posłów powiedział: „Poe 


Przeciwko nam słaje nie... 


kazały się uienarodowemi. 
` bne mist oa celu zamiary, wtedy rząd tem zhi- 
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wietrze morowe, ogień, wylewy wody, malej 


są niszczące, łatwićj się dadzą zatrzymać, dir mes 
Żeli bezwarunkowa nieufoość i Konieczna; pot- 


kopująca oppozycja. ść : 

Jik w Życiu prywataćm, podejrzbiwość i nie. 
ufność, stanowi najczaroiejszą plamę w chara- 
kterze pojedynczego człowieka, i zatruwa mu 
nieraz zasłużone szczęście: tak równie w Życiu 
publicznem, najsmutniejsza za sobą pociąga 


skutki. Lada wyraz, lada nominacja; jakikol- | 


wiek krok rządu, już bpaprówadza, na: lysią- 
czne domysły: jeden nśimiech rządzącego, juź 
bywa dwoiście tłómaczeny: mówi z kim, zaraz 
piszą się i roznoszą rozliczne komentarze: pos 
śle patrol wódz, zaraz aasuwają się pówąlpie: 
wania, ażali na zgubę nie jest wyprawiony, 
Rozstraja się cała ma.hina, spadają koła poru- 
szające, zastaja się ruchu dodająca zprężyaa. 
Cta więc Iradność zależy na tém, jak miaikoe= 
wać owo zaufanie, ię kenieczną i potrzebną 
ufność, a następnie, jak postępawać do oppo- 
zycji, przeciwko rządewi, z jakiego słaGowie= 
ska uważać tę oppozycją. Od początku rewo- 
losji, za regułę mieliśmy ufność, nieufność za 
wyjątek. Przypuszczaliśny „żę obok wyborae- 
go duche narodowego, obok wielkości rewolu» 
cji naszćj, obok potęgi opinji publiczaćj, Ža. 
den rząd czego innego chcieć, do czego innego 
dążyć nie może, tylko zmierzać musi tam. gdzie 
dążyć pragnie cały naród. Wybór śred ków 

zostawiony zawsze był wybranym osobom: któ. 
re natyshaiast upadły, jak tylko ich cele p- 


Jeśliby rząd zg * 
szczonym być powinien, i wtenczas pojmuje» 
my gwaltowność oppozycji; w zwykłym zaś 
biega działań rządowych, mamy za prawi- 
dto, to cośmy w grudniu zeszłego roku ogło- 
sili;  Oppozycja się opićra, ale wspiera. 
i rządzeniu , jak we =szystkich działaniach 


ludzkich, różne mogą być eysteimata: te u nas 
w dzisiejszćm położeniu rzeczy, ograniczają 


się na wyborze środków; bo powtarzamy, cel 
zawsze u nas jest tea sam i jedes: i ktoby 
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Dołączyła się do tego i chęć panowania, 
bardzo wreszcie naturalna u ludzi, którzy są 
mocno przekonani, Że im tylko dano jest zba- 
wić Polskę. Przez nadzwyczajny znowu wypa- 
dek, powstał rząd, którego się z początku wca- 
le nie spodziewano: rząd militarny; bardzo po- 


_dobny do rządów Chłopickiego, odjąwszy tyl- 


Rb jego zamiary i cele. Cokolwiek rząd dzi- 
siejszy uczyni, jakiekolwiek protestacje może 
przeciwko temu zdaniu stawiać, zawsze nati» 
ra jego jest czysto militarzą. W jakiómże sta- 
mowisku chcemy: pozostać względem tego rzą- 
du?.. Przekonani jesteśmy, że chce tego czego 


'maród cały pragnie: otoczemy go więc zaufa” 


077 


p” + Ą ć p R 
(6) Ustawa nadająca rządowi zwierzchnictwo nad 


_ Wodzem, zaledwie przed 15 sierpnia publikowaną być 


mogła. 
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niem i będziemy wspierać wszystkiemi siła:ni, 
jego prace. Gdyby dziś systemat Nowćj Polski 
stanął był u stóru rządu: bylibyśmy go także 
otoczyli zaufaniem, i wspierali wsrystkiemć 
siłami. Byłoby zarozumiałością godaą poetę: 
pienia, maiemać, Że tylko ojczysua może być 
zbawioną wedle noszych widoków: dajmy spo- 
soboość wszystkim systematom wystąpić na 
scenę. Zbawcie nam Polskę, ktokolwiek wy 
jesteście: a wystawiemy wem pomniki, na rẹ- 
kach naszych do uwielbienia luda was ponie- 
siemy. Nie idzie ta, o panowanie tych lub owych 
wyobrażeń socjalnych, kiedyindzićj rozprawiać 
o tém będziemy. Preez cały bieg, oieśmiertel- 
néj naszćj rewolucji, zawsze stanowisko nasre, 
względem rządu i rządzących było niepodle- 
głem: to stanowisko i nadal z troskliwością i 
dumą zachowamy. Będziemy się opierać, kiedy 
tego uznamy potrzebę: będziemy się opierać, 
ale dla tego, aby wspierać, Duleka od nas myśl 
burzenia, niszczenia, podkopywania: będziemy 
dawać rady, jakie nam podyktuja czyste i nie- 
akażone su'miasie; dobra wisru i gorąca inifość 
ojczysny: pochlebstwo nie plamiło nigdy kart 
naszych, Nie będziemy wołać do próźnćj i nie- 
szlachetnój zemsty, na słabych i potępionych: 
całą zemstę obracamy ku przeklętymi obydnym 
wrogoin naszym. 
EOSS TCC CEC OT O AA, 

W mieście powiatowóm Kowalu, w województwie 
mazowieckićm obwodzie kujawskim, jest do sprzeda- 
nia z wolnéj ręki, w dobrym stanie utrzymywana 
APTEKA wraz zdomem. Wiadomość o dalszych 
warunkach powzięść można u P. Frzaskowskiego w 
Kowala i u sekretarza poczty w Płocku. A 

KLACZ gniada, anglizowana, młoda, dobrze ujez 
dżona do wierzchu, jest do sprzedania. Dalszą wia- 
domość powziąść można w drukarni A. Gałęzowskie- 
go przy ulicy Zabićj Ner 4T2. 

czeń Uniwersytetu Iszoletni będąc uwolnionym 

dla słabości zdrowia z wojska, niemając nateraz ża- 
dnego utrzymania, tudzież nie mając kommunikacji 
z domem, życzy sobie przyjąć obowiązki Dyrektora 
lub Korepetytors« Dalszą wiadomość można powziąść 
w drukarni Giałęzowskiego. 
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